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codziennie o godzinie 8*/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.
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przyjmuje się w Księgarni J ózefa Czecha przy Głównym 
Bynku N r 4 64.

Pieniądze p r z e s y t się franco pocztą w p r o s t  do p i ó r a  

e x f e d y c y i  czAGH wyraaiwsssy na kcperoie: „ p r o B n a a e -
r a c y j n e  p i e n i ą d z e .  “

Kraków 22 października.
Donieśliśmy w zeszłym  tygodniu (w  rubryce 

Ostatnie Wiadomości^), że llz.jd Królestwa Pol­
skiego znalazł się być spowodowanym, znieść 
targi zbożowe, odbywane dot^d na granicy Kra­
kowa, w Michałowicach i na Baranie. Jakkol­
wiek wiadomość o tern, jak dla miasta Krakowa 
bardzo ważnem rozporządzeniu Rztjdu Królestwa 
Polskiego, udzielony nam została ustnie tylko, i 
niemamy przed sobtj. żadnego urzędowego aktu, 
dotyczącego zniesienia targów rzeczonych, zktó-  
regoby się o powodach i rozciągłości tej prohi- 
bicyi przekonać można było; przecież fakt sam 
nie ulega żadnej wątpliwości, targi bowiem zbo­
żowe w Michałowicach i Baranie nie odbywają 
się już więcej.

W o b e c  tego faktu, poddającego nowemu jeszcze  
ograniczeniu i utrudzeniu, zaopatrzenie miasta 
Krakowa, jego okręgu i jego najbliższej okolicy 
w Galicyi, w pierwszy artykuł życia, to jest w zbo­
że, w' obec powtarzamy faktu tego, nie podobna 
nam milczec i giosu nie podnieść. Zwracając 
w piśmie naszem już nie raz uwagę W .  W ła d z  
krajowych, na konieczność ułatwienia stosunków 
i komumkacyj granicznych między Galicy^ a Kró­
lestwem Pólskiem, dziękując przed kilk^ tygodnia­
mi tak własnemu naszemu Rządowi, jak i R zą­
dowi Królestwa Polskiego, za pierwszy krok 
Zrobiony na drodze tyle dla nas pożądanego u-
1. . 4 • . *aatwienia, to jest za dozwolenie przejazdu grani- 
cy Królestwa Polskiego obustronnym poddanym 
za kartami legitymacyjnemi, objawiliśmy życzenie, 
dzielone prawie przez cał<| ludność nadgraniczny 
Galicyi i W .  Księstwa Krakowskiego, iżby do­
brodziejstwo, ułatwienia komunikacyi osobistych, 
między mieszkańcami Galicyi i K r ó le s t w a  Pol­
skiego, rozciągniętym byó mogło i do komuni- 
kacyj handlowych, a mianowicie co do handlu 
zbożem w sposób, iżby zamiast do Michałowic i 
do Barana, obywatele Królestwa Polskiego mo­
gli za kartami legitymacyjnemi przyjeżdżać z zbo­
żem do Krakowa; handel bowiem zboża, ograni­
czony do targów w Michałowicach i na Baranie,

przechodzyc wj łycznie w ręce pierwo-kupców, spe­
kulantów żydów, pociyga za sob;} koniecznie zdro­
żenie uitykułu, do utrzymania życia mieszkańców

rakowa 1 Galicyi niezbędnie potrzebnego.
Zniesienie przeto targów w Michałowicach i 

w Baranie, bez uzyskania dla obywateli Królestwa 
Polskiego wolności przyjeżdżania ze zbożem za 
kartami legitymacyjnemi Jla taro-j krakowskie, a 
tern samem cofnięcie tych targów w głyb Kró­
lestwa, pomnażajyce o wiele trudności, napotykane 
dotyd wzaprowidowaniu Krakowa i jego okolicy 
w najpotrzebniejszy artykuł do życia, zniesienie 
i cofnięcie, zarzydzone w tej samej właśnie chwili, 
kiedyśmy na większe jeszcze ułatwienia handlu 
o którym mowa rachowali, nie może mieć innego 
skutku, tylko podwyższenie ceny artykułów do 
pierwszych potrzeb życia mieszkańców Galicyi 
należycych, i z tego uważane stanowiska, nie ma­
łej jest wagi dla ludności wzdłuż granicy Kró­
lestwa Polskiego osiadłej.

Powtarzamy, że nie majyc przed soby urzędo­
wego dokumentu, nakazującego cofnięcie targów 
o toiyc 1 mowa , nie je.stesmy w stanie ocenić 
powodow, które Rzyd K ró le s tw a  P o ls k ie g o  do 
kroku tego skłonie mogły* nie wiemy także, czyli 
W . W ła d z e  krajowe przedsięwzięły i jakie kroki, 
w celu uzyskania u W ła d z  Królestwa, zwolnie­
nia zarzydzonego rygoru; ale niech nam wolno 
będzie przypomnieć, że opr <:/. naturalnych praw,, 
mieszkańcy przynajmniej W .  K s ię s tw a  K r a k o w ­
skiego, posiadajy jeszcze wyraźny i pisany 
tytuł, na mocy którego majy prawo domagać się 
zwolnienia o którem mowa , tytuł przyznany 
im prawem publicznem europejskiem, dotyd w zu­
pełności obowiyzujycym.

Artykuł 10 Traktatu Dodatkowego wiedeń­
skiego, przepisuje: „Celem zaś łatwiejszego zao

„drzewo opałowe, węgle i W szystkie artyku ły  
„do pierw szych potrzeb zyc ia słu żące, były  
„wprowadzane na konsumo do miasta Krakowa i

P r z 7 j i « i D j ą  e J ę
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  t y c z ą c e  s i ę  s p r z e d a i y ,  k u p n a ,  d z i e r i a w  i t p .

S ®  o p ł a t ą  
od wiersza lotytoirago za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 jraoze — z dopłatą 10 kraj car ów za kaidą 
pubiikaeyą na stępal rządowy.
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ńt/rfuJe lozne. nigprtyjmują c i f , wyjąwszy od stałych lub 

ssanych korespondentów.
Numer pojedyiczy kosztuje 10 groszy.

”*^f°L#°hręgu bez żadnej opłaty.“
akie jest wyraźne brzmienie-traktatu wiedeń- 

s iego u/.mienie oparte na fakcie statystycznie 
sprawdzonym, że produkcva okręgu M. Krakowa 
dzisiejszego prze,o IV. K s i„ ,w a  Krakowskiego, 
me w } staicza potrzebom k o n s u w p c y i  j e g o m le s z -  
kańców. W  urzędowym bowiem zdaniu sprawy 
„ Tableau Statistique de la ViUe librę et du T e r- 
rito ire de Cracovieu przedłożonym w r. 1 8 1 8  
(do Ii. 2 8 5 8 )  przez Senat krakowski ówczesnej 
kotnissyi organizacyjnej, Senat relacyy swojy o 
sile produkcyjnej ziemi w okręgu krakowskim, 
zamyka wyznaniem: „że zboże produkowane w o -  
„kręgu krakowskim, nie wystarcza nigdy na w y­
ż y w ie n ie  jego mieszkańców, a gdy sąsiednie 
„cyrkuły Galicyi, w równej co do 'stosunku pro- 
„dukcyi zboża, z konsumpcyą mieszkańców sw o-  
„ich znajdują się proporcyi, i bez dowozu zboża 
„zagranicznego obejść się także nie mogą, jed y -  
„ny przeto zasiłek na jaki ludność krakowska, 
„co do zaopatrzenia się w ten pierwszy a r ty k u ł  
„życia rachować m oże, jest w n ieo g ran iczo n y m  
„i sw o b o d n y m  d o w o z ie  z b o ż a  z K ró le s tw a  P o l-  
„ s k ie g o “ .— S ty p u la c y a  p rze to  art. 10  traktatu do­
datkowego wiedeńskiego, r.ie jest żadntj momen­
talną koncessyą, ani faworem na rzecz nowo 
wówczas stanowionej Rzpllej Krakowskiej, ale 
jest wypływem konieczności, która i dziś istnieje.

Ośmielamy się utrzymywać, że mimo zmia­
ny p o lity c z n e ;, ( c o  do fo r m y  R z ą d u  ) zaszłej  
w roku  lS - fG  z  R z p ltą  k rakow sK ij, w s z y s tk ie  in­
ne stypulacye traktatu dodatkowego, mianowicie 
też dotyczące handlu, i stosunków granicznych, nie 
uległy żadnej zmianie, i do dziś dnia w zupeł­
ności obowiązują. Jakimkolwiek bowiem zmianom 
mógł dotąd uledz traktat wiedeński z r. 1 8 1 5  
zmiany te dotyczyły ty lko  wszędzie stypulacyi 
terytoryalnych, jak np. w Belgii i Krakowie, ale 
nie naruszyły nigdy zasad politycznych, handlo­
wych i innych, któremi się od r. 1 8 1 5  rządzi 
cała Europa. — W  ostatnich nawet w strząśnie- 
niach od r. 1 8 1 8  aż do dnia dzisiejszego, w o-  
bec inwazyi Piemontu do Lombardyi, w kwestyi

Z BALONU........

W  ilzicń pogodny, upłynionego lata, z paryzkiego hip— 
podromu, który mimo nazw iska, ła tw o się domyślisz, 
w cale jest różny od dawnych rzymskich amfiteatrów —  
puściłem się balonem. Jak mi to p r z y s z ł o —  opowiem.

W wieku wynalazków, dziś więcej jak podobną jest  
przyszłość  balonów. A z nią w ieleż nowych pewników  
zdobędziemy sobie dla nauk przyrodzonych, fizyki, lub
astronomii? . . .

D ziew icze śniegi b iegunu, zayowno jak szczyty Jung­
frau i Monthlanc snadniej i częściej ludzka stopa naw ie­
dzi —  i balon kiedyś będzie t ć m , czem już raz był dla 
astronomii teleskop Herscbla —  tym bliższym punktem 
spostrzeżeń astronomicznych. .

Ale nieposądź mnie je szcze  z t a k i e g o  zaczęcia ,  ebym 
ci miał jaką tu nową teoryę budowy balonow lozwijac.

Powiadają, że  miłość własna zaślepia —  ° t°.-
cokolwiek znać siebie można i ja w iem , że ludzkości ej 
przysługi nigdy nieoddam.

Mierzyć w ięc  stan temperatury, badać atmosferę ziem­
sk ą ,  sięgać  aż do niebieskich stropów: Arragoin, Bijotom, 
Gaylussacom zostawiam.

Nie fizyk —  nie astronom, zrzekam się też przed czy­
telnikiem opisu mojój napowietrznej żeg lu g i;  bo po tylu 
nudnych i p łowych „ P o d r ó ia c h  n aokofo  ś w ia t a “, n ie -  
radbyin wprowadzać tego rodzaju literatury co do no­

wych podróży nad ziemią. Ci, urządzają widowiska  
z b a l o n ó w ,  a dla siebie p r z e d m i o t  zysku z n a le ź l i—  do 
syta baśniami przepełniają nam < zienniki. Opisy ich nie 
tak ła tw e do sprawdzenia —  8 .'v ,ęc... bujaj wyobraźni!  
Nieledwoby niemożna ich p o s ą d z i ć  o Wyobraźnią poetycką.  
Wyobraźnia i chęć  zysku niezna granicy. Dla tego po 
każdem wzniesieniu się b a l o n e m :  cudowne fenomena wi­
dzieli —  i każdy z nich za\vsze do bajecznej w zniósł  się 
w ysokości!

„Zgoda —  a teraz, cóż więc sobie z balonu zostawiasz?"  
zapytasz... jedną myśl ty lko, która mnie do balonowej  
popędziła ło d z i ,  która towarzysz? G  mi w p o d r ó ż y — i dla 
której dziś ci od balonu zaczą^{'m*

Zapowiedziano wypuszczenie balonu  ̂ hippodromu i p. 
Poitevin w łaścic ie l  aerostatku, , ,  . wprzódy uprzej­
mie pismami w e zw a ł  p u b l i c z n o ś ć ,  iż gotów  g r a t i s  ze  sobą 
zabrać tyle o só b ,  ile się doń zg łos i .  W idowisko było  
p ła t n e —  o więcej mu niechodz ło .  Złamać kark, albo 
opuszczając się na z iem ię ,  jak niedawno było zdarzenie  
wjeditćj z gmin tutejszych, kló °j nazwisko przez wzgląd  
na okrzyczaną cywilizacyą Francyi,  w o lę  s |iaza(; na w ie­
czną niepamięć —  spotkać potem kije i żylaste ręce  Bre­
tonów —  toć przerię m ógł darm0 ofiar0wać p. Poitevin. 
Ale co ta m —  n o w o ś ć —  excentryczna p od r ó ż —• niebra-  
kło na ochotnikach i O r z e ł ,  ,ak s*ę nazyw ał balon pana 
1 oilevin, uniósł nas w niebieskie krainy.

W  łodzi było n :s  czworo obok mnie siedział R o-  
syamn naprzeciwko dama w yższego  paryzkiego tonu, 
której tow arzyszył młody mężczyzna. D oświadczyłem tego,
iż bujając po przestworzu, prędzej się zabiera znajomość  
jak na statku, lub w a g o n ie —  * n ied ługo  już wiedzieli­

śmy dokładnie , że między nami niema żadnego członka  
akademii,  bo mówiąc naw iasem , panowie astronomowie, 
fizycy najmniej mają ochoty wznosić  s ię  balonem. Ale, 
a lo ,  co do naszej bohaterki... mnie się zdaje , że  po kil­
ku minutach naszej podróży pomyślała so b ie ,  ł e  lepiej i 
łatwiej być excentryczną w sa lon ie ,  jak w balonie, żar iy  
wkrótce zamieniły się w spazmy. N ieobeszło  się bez krzy­
ków : „ach , za trzym ać!— zsiadajmy co prędzej." — N ie­
szczęściem  było za p óźno, a raczej z a w c z e ś n ie —  opu­
szczać się przed płatną publicznością hippodromu, która 
niezniknęła je szcze  z naszych oczu. P. Poitevin najwię­
cej z nas był w tern zainteresowany —  śmiał się też do 
woli. Z pierwszej w szakże rozmowy towarzyszki podróży 
można było przypuszczać, że  była odważniejszą od sw o ­
jego  m ęża ,  którego pozostawiła na ziemskim padole —  
i od jegom ości,  co go swoim obrała adonisem. Odważni 
kochankowie! Kto w i e ?  wspólna odwaga miała być zadat­
kiem wspólnej ich m iłości!  w końcu pomyliłbym się może, 
gdybym p ow iedzia ł ,  iż tkliwy tow arzysz , mniej się sam 
lękał o s ie b ie ,  jak o t ę ,  którą uwielbiał.  To pewna, że  
od owej pamiętnej ich obojga w yc ieczk i ,  polieya paryzka 
wzbroniła puszczać sie balonem, jeźli t a  wycieczka niema 
naukowego ce lu ,  lub jeźli podróżni nie są dobrze o b e ­
znani z aerostatkiem. Miałoźby to być w  obronie wiary  
m ałżeńskiej ,  lub zachętą dla akademii? ISieprzesądzam. 
Interdykt w ięc  naprzyszłość dosięgnąłby i moją osobę —  
ale co gorsza ,  może dla tego... miałźebym się zdradzić  
z mojej własnej myśli? Nigdyby m. tego  niedarowali
w spó łtow arzysze ,  a najmniej moja piękna panj   ona
której się b u j a ć  tak miłośnie chciało.

Nasz O r z e ł , jak wszystkie dotąd balony niebył d o w o l-



2 C Z A S .

S z le z w ig u ,  w  kwestyi związku celnego niemiec­
kiego, w  kwestyi nareszcie rodzącego się w ł a ­
śnie Cesarstwa w e  F r a n c y ! , widzimy zaw sze  i 
w s z ę d z ie , że  celne Mocarstwa Europejskie, a 
z w ła s z c z a  Mocarstwa w  r. 1 8 1 5  kontraktujące 
to je st  A u strya ,  A n g lia ,  R o ssy a ,  P rusy  i F r a n -  
c y a , powołują się wszędzie na stypulacye trak­
tatu wiedeńskiego i ca łość  ich jak najuroczyściej 
warują.

Godzi się przeto i nam w przypadku, gdzie  
chodzi o zaspokojenie naszych pierwszych potrzeb, 
odwołać się do tej samej powagi, ktor.-j. w całej  
Europie tak szanowany widzimy, i gd y  okrąg  
krakowski tudzież zachodnie cyrkuły  Galicyi, nie 
produkują dzisiaj więcej zboża, jak go w r. 1 8 1 4  
produkowały, g d y  ludność ich za w sze  tę samą  
je g o  ilość konsumować m usi,  g d y  produUcya ich 
nie wystarcza tak samo dzisiaj na potrzebę kon-  
sumcyi, jak  w r. 1 8 1 5  nie w y s ta r c z a ła ,  godzi 
nam się powtarzamy od w ołać  do przepisu, który 
nakazany potrzebą, a podyktowany ludzkością  
av r. 1 8 5 2  tak dobrze jak i w r. 1 8 1 5  obow ią-  
zyw aćb y  powinien, i a zarazem wynurzyć nadzieję, 
że W .  R ząd  krajowy, oparty na nim, wyjedna  
od Rządu Król. P o lsk iego  uczynienie mu zadość,  
jak skoro R zą d  ten w każdej innej okoliczności, 
przy śc is łem  szanowaniu i wykonaniu traktatów 

1 8 1 5 ,  tak słusznie  obstaje.z  r

M orespondeneya Czasu.
f i l c r l l l l  19 października, 

f  Zwołane przez Austryą na dzień ju trzejszy  do W ie­
dnia nowe konfereneye w sprawie h and low o-ce lne j , po­
myślniejszy zapewne wezmą koniec, niż konfereneye ber­
lińskie. Państwa koalicyi działały dotąd w zgodzie z Au­
s t ry ą ,  trudno przypuścić, aby między konferującemi mo­
g ło  zajść jakie nieporozumienie. Zachodzi tylko pytanie, 
jak daleko rozciągać się będzie zakres tych o b rad?  Po­
wszechno je s t  mniemanie, źe głównem ich zadaniem nie 
będzie unia , lecz tylko traktat hand low o-cehy ,  do któ­
rego  reszcie państw niemieckich zostawiony będzie przy­
s tęp ;  unia ma pozostać dalszym , powoli przygotowującym 
si<$ r e z u l t a t e m .  N i e k tó r e  d z ie n n ik i  d o n o s i ły ,  i  o A u s t r y a  
wezwała na konfereneye w s z y s tk i e  bez w y ją tk u  państwa
niemieckie, a żalem i Prusy, i źe wezwanie takowe przy­
wiózł lu powróciwszy z W iednia p. Prokes.!. W iadom ość  
ta zupełnie jest bezzasadną. W ezwanie podobne byłoby 
najprzód bez ce lu ,  bo musiałoby pozostać bez skutku; by­
łoby n iewłaśc iw em , bo w y ra ża l ib y  powątpiewanie, źe 
Prusy na seryo przy stanowisku swem pozostać pragną; 
byłoby naw et,  uważane li jako dopełnienie dyplomaty­
cznej formalności,  pewnego rodzaju ironią na ostatnią 
cyrkularną depeszę gabinelu pruskiego, wedle której koa- 
licya, jako ca ło ść ,  dla niego nie egzystuje i z którą, 
jako taką ,  nie chce mieć nic do czynienia, zostawiając 
każdemu pojedynczemu państwu dyplomatyczną drogę do 
traktowania, jeźli tuka będzie jego  wola. W ezwanie A u-  
Stryi na konfereneye wiedeńskie, mogło zatem tylko dla 
wiadomości być gabinetowi prusk iem u komunikowane, i 
nie mogło też m ieć,  jeżeli kom u nikuwanem b y ło ,  innego 
znaczenia. Nie s ły c h a ć  też d o tą d , aby oprocz państw koa­
licyi,  inne pań stw a  miały zamiar posłać pełnomocników

nego kierunku. Jego  ogromna objętość zapowiadała w nim 
jeden  przymiot, albo raczej jedną wadę — ścigłość. Pan 
Poitevin ręczy ł za wytrwałość swojego Orła i jedyne 
niebezpieczeństwo, jakie mogliśmy przewidywać dla sie­
bie —  być zagnanymi przez wiatry w dalekie strony. Co- 
by się wledy stało z opłakującym małżonkiem i porwaną 
Heleną —  niewiem.

W łaśnie z tej wady, źe balon niebył dowolnego kie­
ru n k u ,  mnie pierwszemu przyszła myśl i chęć korzystać. 
Żeglarz lęka się bałwanów i burzy — ja wyczekiwałem, 
pożądałem tej drugiej burzy wichrów i prądów, coby nas 
kędyś —  daleko poniosła.

Nietaję ,  źe myśl laka moim kompanom wydałaby się 
spiskiem na życie tymczasem było to wprawdzie od­
m ienne ,  alo równie dobre jak ich życzenie.

W ernet  malarz i lord Byron poeta czepiali się u masz­
tów umyślnie, by rozhukane ujrzeć morze— ja szukałem 
balonu, by choć na chwilę nad moją rodzinną stroną za­
wisnąć. , ,

Może udałoby mi się wtedy dojrzeć choć Karpackie szczy­
ty —  szczerbate mury K rako w sk iego  zamku przypomniały­
by mi niejedną twoją legendę... Wspomnienie wskrzesi­
łoby  niesamą postać Barbary! Nie wiele już  brakowało.

Gdyby orłem być 
Lot sokoli m ieć,

Skrzydłem orlćm , lub sokołem  
Unosić się nad Podolem  

c  _ Tamtćm... tam —  tern... szczęściem
bzczęściem czy życiem? Czy to nie sen tylko?... o! nie, 
nie... pamięć mnie niezwodzi jeszcze —  tamtem żyć szczę­
ściem zemuż jednak bolesne uczucie zamyka mi usta, by

do Wiednia. Czy P° skończeniu się konferencyj w iedeń­
skich sprawa handlowo-celna wniesioną będzie do Bun­
des tagu , i co Bundestag będzie mocen przywieść w niej 
do skutku ,  potrzebując do przeprowadzenia wszystkich 
podobnych , ca łe  Niemcy obchodzących k w es ty j , jedno­
myślności członków zgromadzenia; o tein będzie pora 
rozprawiać w swoim czasie. Nie napróźno zresztą zro­
biono już w tym względzie uw agę ,  źe Austrya wtenczas 
nie jako cesarstwo ze wszystkiemi swęmi ziemiami lecz 
tylko jako członek Rzeszy, reprezentujący kraje swe nie­
m ieckie, będzie mogła występować. Unia przybierze wten­
czas inny ch a rak te r , a traktat handlowo-celny zawsze po­
zostać musi środkiem połączenia reszty Austryi z Niem­
cami. Powtórzą się słowem te samo trudnośc i , które w y­
szły na jaw  parę la! tomu, gdy Austrya z wszystkiemi 
krajami sweini miała zamiar wcielić się do Rzeszy. Spra­
wa handlowo-celna ma zatem jeszcze  długą drogę przed 
sobą. Nie mogę pozbyć się przekonania, źe ostatecznie 
skończy się na porozumieniu się pomiędzy Prusami i Au­
s t ry ą ,  uwzględmającem obu państw interesa.

Dyplomatyczne stosunki pomiędzy Prusami i W irtem­
bergiom , przerwane od ogłoszenia pamiętnego listu króla 
w irtem bergsk iego , na nowo zawiązane zostały. Zawczo­
raj przyjął król w osobnej audyencyi z rąk pana v. Linden 
wierzytelne listy przeznaczające go na posła wirtem berg­
skiego przy tutejszym dworze. W  zeszłą niedzielę król 
z licznym orszakiem wysokich urzędników był obecnym 
poświęceniu nowo wybudowanego protestanckiego kościoła 
w części miasta Louiscnstadt. Kościół nosi nazwę Filipa 
Apostoła. W  tutejszym kościele katolickim rozpoczyna się 
od przyszłego czwartku codzienne nabożeństwo o wy­
proszenie powrotu do zdrowia kardynała księcia arcybi­
skupa wrocławskiego. Doktór Schónlein ma polecenie od 
króla udać się niezwłocznie do chorego , którego stan 
zdrowia podobno bardzo się pogorszył. Śmierć kardynała 
Diepenbroka byłaby w tej chwili niepowetowaną stratą 
dla kościoła katolickiego w Prusiech. * )  On jeden  byłby 
może w stanie wstrzymać i na drogę wzajemnej wyrozu­
miałości i pokoju sprowadzić spór wszczęty pomiędzy 
dwoma wyznaniami kraju. Niemasz też człowieka uczci­
wego i pragnącego pokoju, któryby się nie troszczył o -  
becnym stanem chorego. Wiadomości jednak tu nadeszłe 
są bardzo zastraszające.— Umarł tu 15go b. in. patryarcha 
gimnastyki w Niemczech Fryderyk Ludwik Jahn w 79ym 
roku życia. W ykszta łcił on niezliczoną liczbę uczniów, 
którzy ^następnie po całych Niemczech gimnastykę ro z ­
szerzyli. Sinicrć jego  będzie odgłosem powszechnej ża­
łoby.

Cholera dotąd nie u s ta ła , na szczęście wcale się nie
r o z sz t t r z a  , z d a j e  s ię  j e d n a k  j ak o b y  c h c i a ł a  s ię  tu p r z y ­
s w o ić  i p r z e z i m o w a ć ,  bo  i z a w o z o r a j s z y  p i e r w s z y  p r z y -
mrozek nie zdo ła ł  jej wypędzić. Dwa dni zimniejsze wy­
starczyły, aby się zmieniła cała postać a le i,  parku, o -  
grodów. Liście drzew nagle opada, ulice niem zasłane. 
Śniegu tylko brakuje ,  a mielibyśmy bardzo wczesny począ­
tek zimy.
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laments i Paryż wystąpiły przed księciem prezydentem 
jakby jeden człowiek. Powrót księcia wyprowadził na
b ill W ill*!/ ił a t  AA a a  A r < . i ^  n e m i i\wt a U. «
i v j  V 6 i u v r n ; t \ ,  i  t t i i i u t  ”  j  v »» u u & l t  n; j

bulwary do 500,000 głów, nawet nieśmiertelne głowy 
akademickie, któro dotąd odgrywały rolę literackiego pro­
testantyzmu. Procesyc przekupek i robotników zaleźą-

) W edlo ostatnich w iadom ości, książę kardynał arcybiskup 
ma się lepićj. P . K.

tego r.iedomówiły w yrazu?  Miafoźby nam prawdziwe za­
ginąć znaczenie?...  Może... klęski rozwiały szczęśc ie—  a 
życie pełne goryczy i trudów !•••

Tymczasem pożądanych wiatrów niebyło —  spokojne 
powietrze układało się w w a rs tw y —. balon chyżej i chy­
żej wzbijał się w obłoki — * wkrótce nurzaliśmy się we 
mgłach i nocy.

P. Poitevin zwiastował nam powrót na ziemię. Żegnaj 
marzenie! Znikło ono ze s t r a c o n ą nadzieją ujrzenia stron 
lubych. Odtąd mnie wyraźni0 coś ciągnęło do ziemi —  
co prędzej rad byłem o naszyci* dziejach pomyśleć, po­
gawędzić —  a potem ty mni0 stamtąd przyzywasz... 

Widzisz w ięc ,  że dla miłość* i przyjaźni —  można niebo
porzuc ić! II. W .

Pamiętnik Fedora J a c z e w s k i e g o .

W  Bibliotece Willanowskiej P'sze Warszaw.* nie 
dawno przeglądaliśmy rękopism > zabytek z końca XVI. 
w ieku, ważny pod bardzo w id u  względami. Jestto pa­
miętnik, czyli raczej filozofia Fedora Jewłaszewskiego, 
Litwina czyli prawdopodobniej Bnsma, pisana w narzeczu 
ruskicm XVI wieku; uźywanóm w Polsce. Nie bez przy­
czyny nazwaliśmy ten pamiętni*1 filozofią, bo i za prawdę 
w niej cała filozofia światłeg0 obywatela Rzpltćj Jag ie l­
lońskiej, obywatela, który nie uwodzi się żadneini prze­
sądami wiary albo opinii politycznej, owszem który ma 
sąd i zdanie własne o rzeczą0*1* co tern więcej uderza, 
że Jewłaszewski żył podaniami staro-rodzinnemi. W  krwi 
jagielońskiego żywota Rzpltej p łynęły  zasady, które p o -

cych mniej więcej od adm inis tracyi, m iały kokardy i cho­
rągwie nie tró jkolorowe, lecz fioletowe i z ielone, tojest 
napoleońskie. Wszystkie chorągwie nosiły jednostajny 
napis: Niech żyje Cesarz! Prefekci departamentów oko- 

. licznych w odległości 50  mil, urządzili z każdej gminy 
deputacye, które postępowały z chorągwiami pod d y re -  
koyą sędziów pokoju, merów i proboszczów. Do depu-  
tacyi z Fontainebleau byli zaproszeni przez podprefekta 
pułkownik Józef Zaleski i brat jego , poeta Bohdan. N ie- 
opisuję wspaniałej di koracyi bulwarów, bo mnie w tein 
zastąpi mój kolega. Dotknę tylko niektórych cieni. Try­
bunał handlowy i Izba handlowa, reprezentujące mie­
szczaństwo paryskie , ograniczyły się na suchym napisie: 
d L o u is  N apo leon ! Dziewiąty batalion gwardyi narodo­
wej złożony z kupców, powywieszał na masztach i b ra ­
mach same napisy^ spokojne: la glo ire se leg u e , niais
non la g u e r re , l Em pire c est la p a i x , le d ro it v icn t da  
peup le, la force  v ien t de D ieu , ta guerre ne se fa i t  que 
p a r necessile. Natomiast spotykały się napisy bardzo w y­
lane i przyjazne, np. przy ulicy Rivoli; S 'i h  ne c r ia ien l 
pas, les p ie rres  criera ien t. W  ogóle widok bulwarów 
był niedoopisania wspaniały, bo czas był słoneczny, bo 
ciekawych było co niemiara, a wszystkie okna domów 
były zajęte. Wiele domów było ozdobionych w dywany 
i chorągw ie,  szczególniej kluby które na to odebrały za­
proszenie. Jo ckey  C lub , k tórego zaprosić zapomniana, 
niemiał żadnej ozdoby.

W dworcu kolii że laznej,  w którym zebrane były 
wszystkie ciała polityczno i a Iministracyjne, książę p re­
zydent był przyjęty z uszanowaniem i radością ,  ale bez 
licznych okrzyków. Duchowieństwo tylko odznaczało się 
zapałem. Wychodząc z dw orca,  książę prezydent wsiadł 
na koń i ruszy ł w tryumfie. Przy moście austerlickim , a 
przed bramą tryumfalną, czekał go prefekt Sekwany p. 
Berger z Radą municypalną, prezydowaną przez p D e- 
langle. P. Berger  chc ia ł ,  aby książę prezydent zsiadł 
z konia, i aby zeszedł do przygotowanego namiotu dla 
wysłuchania mów organów miasta, ale książę prezydent 
tego nic uczynił i w ysłuchał mów z konia, jakby zwy­
cięzca miasta. Dalszy pochód tryumfalny odbył się be* 
żadnego ważnego zdarzenia. Jeden człowiek został a r e ­
sztowany za okrzyk: niech żyje Rzeczpospolita U Dwóch 
innych aresztowano za to ,  źe szydzili z tych co krzv-  
czeli: niech żyje Cesarz! P, Ęstanceljn, dawny repre*  
zentant a gorliwy orleanista , był także na chwilę a re ­
sztowany, alo niewiem za co. W niektórych miejscach 
okrzyki cesarskie miały być liczne, alo opinia ogólna je s t  
tego przekonania , że ich nie było tyle ije się należało 
spodziewać, i że przyjęcie było dość zimne. Powiewania 
chustkam i kob iet b y ły  p o w sz ec h n ie jsz e . Z d aw ało  sic io  
bulwary były tytko napełnione z ciekawości, D zieci’*« 
brane w liczbie kilkunastu tysięcy około Magdaleny, kr*yI  
czafy przez trzy godziny ,  skoro coś ciekawego zobaczy­
ły, a jak ujrzały nareszcie księcia prezydenta , miały 
z zadziwienia i wzruszenia zamilknąć. Scena ta miała być 
oryginalną i zabawną.)

Książe prezydent przebył bulwary kłusem w 5 kw an- 
dransów. W Tulieryach znalazł całą swoją familią a 
w je j  gronie także margrabinę Bartolini,  trzecią żonę 
księcia Hieronima, którą kazał z Tours telegrafem na tę 
uroczystość zaprosić, dla dania dowodu względów dla 
księcia Hieronima. Deputacye przekupek, robotników i 
gmin sąsiedzkich udały się z kolei do ogrodu Tuileryj- 
skiego i krzyczały: niech żyje cesarz! Książe prezydent 
parę razy pokazał się na ganku pałacu i pokłonił się 
Wieczorem Paryż był w znacznej części iluminowany a 
szynki były zapełnione robotnikami śpiewającymi i krzy­
czącymi: niech żyje cesarz!

Przez ca 'y  wczorajszy dzień, sprzedawano mało meda­

lem zwichnęło z łe  wychowanie młodzieży i jednostron 
ność nauczycieli. Nio dziwiono się wtenczas temu co no 
tern w lat kilka, kilkanaście, żarliwie prześladowano" 
Opowiada np. Jew łaszew ski,  jak  był na obiedzie danym 
w Wilnie pi zez księcia Jerzego  Radziwiłła, kardynała

m i e n T d y,wno i’P° Stolskie«0 Bolognctti. J e w ł a s z e w i i  
Drzyśtał * wyznanie greckie ojca i całej rodziny, i 
w i a l i !  i ^ n e w s k ie  n o w in k i, jak  dawni Polacy m a -  

v.dnak Radziwiłł biskup katolicki,  książę kościoła 
zaprosił go do stołu swojego. I nie był on sam przy 
tym stole z róźnowierców: obok niego siedzieli ew ange­
licy, kalwini, rusini greccy poinięszani z katolikami i księż­
mi. Dziwili się temu W ło s i ,  a Jewłaszewski im tłuma­
czył,  źe Rzplila chce tylko miłości od dzieci swoich a 
nieprześladuje ich za to, jak  i w co w ierzą; zupełniej'ak 
mój ojciec, powtarzał im , który sarn jes t  ruskiej wiary, a 
synowie jego każdy za swojem poszedł przekonaniem, j'e -  
dnak ten ojciec kocha nas, s trzeże i pilnuje jak  dawniej 
Otóż takich zdań charakteryzujących i wiek i ludzi, wię­
cej jes t  jeszcze w tym Pamiętniku Jewłaszewskiego jak 
szczegółów do samego żywota Z nich jak powiedzieli­
śmy, złożyłaby się cała filozolia Polski XVIgo stulecia 
Jeszcze jedno i bardzo ważne odkrycie: Jew łaszew ­
ski pisze po rusku ,  me po polsku, nie po łacin ie ; zatem 
chociaż zmienił wiarę grunt serca je szcze pozostał
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względami wart ogłoszenia drukiem.

(D okończenie n a stą p i).
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liony cesarskie z napisem: „Miasto Paryż, Napoleonowi 
Illmu Cesarzowi*. Sprzedawano również różne książe­
czki i wyjątki z dzienników, zastosowane do okoliczno­
ści, między innemi broszurę: Vive 1’Em pereur! napisaną 
przez Achillesa Pic, byłego republikanina i socyalisly.

Był to ostatni dzień Rzeczypospolitej nawet z imienia. 
Dzień wprzód, la Presse zrobiła wrażenie, ogłaszając list 
p. Ducoux prefekta Sekwany, pisany r 1848 do Cavai- 
gnaka, w którym prefekt twierdził, żo jeżeli rząd pozo­
stanie w nieczynności i nie poprowadzi w n i n vmeczy 
spolita przepadnie, 
sarskiej, mają być 
góły, które rząd i 
czna rada by, aby

. . ----- wojny, Rzeczpo-
rormalnóści legalnej restauracyi ce 

ułatwiono śpiesznic. Są ji’dnak szcze- 
opmią bardzo zajmują. Opinia publi- 
cesarstwo przyniosło z sobą trochę

wolności. Tego zdania jest między innymi książę Hiero­
nim i Lonstitutionncl. Czy nadzieja Francyi ziści się czy 
nic, to zależy dziś od woli samego Napoleona Ulgo.

Baro dni przed przyjazdem księcia prezydenta, p. Drouin 
dc Lhuys dał obiad dyplomatyczny, dla wyrozumienia, czy 
dyplomaeya gotowa była wziąść udział w uroczystości 
publicznej. Pokazało s i ę , że mali pełnomocnicy niemiec 
cy i włoscy, odebrali rozkaz nie unikania uroczystości, 
kiedy wielcy odebrali rozkaz trzymania się na stronie 
Dla niepokazania rozdwojenia, rząd nie wyznaczył dla dyplo- 
ma cy i miejsca w dworcu kolei żelaznej.

Wiecie już ,  źe hr. Bachiocci wypłynąwszy z Tulonu, 
udał się do Tunis, Tripolis i Egiptu. Ma on mieć między 
jnnemi missyą, otrzymania, aby po paszy lunetańskim, 
nastąpił jego syn przyjazny Francyi, a nie jego syno­
wiec, który według zwyczajów muzułmańskich, ma pra­
wo do tronu. Sprawa ta, może pociągnąć za sobą nie­
małe trudności, bo dotyczy zasady nienaruszalności pań­
stwa tureckiego, którćj bronić będzie Anglia, dla przeszko­
dzenia, aby murze Śródziemne nie zamieniło się na jezioro 
francuskie. Jakiekolwiek są ich opinie, Francuzi radują 
się dziś, że Francya podniosła się w wadze interesów 
europejskich, i "tają na czele męża dzielnego, prze­
jętego wielkiemi tradycyami Francyi. Książe prezydent 
ma mieć stałą wolę unikania wojny, szczególniej konty­
nentalnej, ale opinia mniema, źe wojna z Anglią w 
sie danym, może być nieuniknioną.

Donieśliście O romantycznem zapaleniu się jedndj pan­
ny w Roanne o uratowaniu jej przez P- Texier k o r e ­
spondenta Siócla, i o ofiarowaniu mu reki panny przez 
ojca D odaliśc ie ,  źe p. Texier jako żonaty, mcmogł przy­
jąć ręki młodej i bogatej. Ostrzegam was, źe robicie 
k r z y w d ę  panu Texier, w razie, gdyby mu się kiedy coś 
p o d o b n eg o  zdarzyło. P. Texier nie jest wcale żonatym, 
i nie on uratował rzeczoną pannę, lecz p. Destigny, ko­
respondent jednego z dzienników lyońskich, żonaty i oj- 
cieę licznej rodziny.

Przegląd Polityczny.
Wiedeńskie dzienniki jeszcze nain niedonoszą o otwar­

ciu konferencyj celnych tamże. Z Prus nic nowego nie- 
masz w tym względzie, oprócz wzrastającej codzień pe­
wności, żo rząd bawarski chciałby zerwać traktat wrze­
śniowy.

Zlg f. Norddeulschland  pisze z prowincyi hannower- 
skiej Osnabruck, źe miernicy wyznaczeni do wytknięcia 
kolei żelaznej zachodniej odwołani już zostali, a budowa 
tej kolei była właśnie owocem traktatu, o którym mowa. 
Gazeta Vossa twierdzi, źe wszelkie dal ze układy Prus 
z Hannowerem będące wynikłością traktatu, wstrzymane 
zostały aż do skutku konferencyj wiedeńskich.

Rząd pruski a za nim wiele innych rządów niemieckich, 
zakazało czeladzi rzemieślniczej odbywać wędrówek po 
Szwajcaryi.

Gazeta N ow o-pruska  twierdzi, źe baron Prokesch je -  
dzie do Turcyi, ale dopiero po Nowym roku i źe po ten 
czas zostaje jeszcze w Berlinie.

Rząd duński nakazał wybory do sejmu prowincyonal- 
nego w Holsztynie.

Kor. Norymberyski pisze z Berlina, źe minister Man­
teuffel wniósł na radę ministrów, aby Gazecie Nowopru- 
skiej dać ostateczne ostrzeżenie pod zagrożeniem zawie­
szenia, aby porzuciła swoją nienawistną polemikę prze­
ciw ks. Ludwikowi Napoleonowi, i źe wniosek len przy­
jęty i wykonany został.

  p rzy obradach w duńskiej Izbie niższej nad budże­
tem minister skarbu wyraźnie objawił zamiary rządu pod 
wzffledem utrzymania odrębności Holsztynu i Szlezwiku. 
Budżet bowiem dzieli się na powszechny dla całej mo­
narchii i szczegółowy dla pojedynczych jej krajów. Dep. 
Monrad oświadczył się przeciw temu

Zresztą podano wczoraj dwie depesze telegr. pozba­
wiają interesu dzisiejsze dzienniki francuskie, które 
prócz wiadomości o uwolnieniu Abdel-Kadera i wzmian­
ki o radzie ministrów w Saiut-Cloud nic niezawierają wa­
żnego. Independance widzi w pierwszem nowy dowód 
niezłomności Ludwika Napoleona w raz powziętych zamia- 
rach. Zapewniają, że wszystkie otaczające księcia osoby 
przeciwne były uwolnieniu sławnego arabskiego szefa, a 
nawet minister wojny zamyślał o przeniesieniu go bliżej 
Paryża, aby mógł byc ściślej strzeżony. Na parę minut 
dopiero przed przybyciem <Jo Amboise książę prezydent 
oświadczył jenerałowi Saint-Arnaud swoje niezmienne 
w tym względzie postanowienie 

Abdel-Kader wysłany zostanie, jak donieśliśmy do Brus- 
sy znacznego miasta Azyi mniejszej oddalonego o 50 mil 
od Stambułu, i pobierać tam beJdzi0J d Francyi pensyą 
randze swojej odpowiednią

7  Times donosJi’ że na radzie gabinetowej, na której 
postanowiono zwołanie parlamentu na d. 4  listopada, kró­
lowa wezwała ministrówctnli™ t aby nieoddalali więcej ze
sipisTPorf « K im0WCZe Wotu,n parlamentu, o losie dzi- 
sejszego gabinetu merozstrzygnie. Mowa tronowa na-
stąpi dop.ero po sprawdzeniu wyborów, to jest w tydzień
ub 10 dn. po zebraniu Izby. Wybór prezesa (Speaker)

będzie pierwszą czynnością tej ostatniej, a regularna se-
sya rozpocznie się dopiero \ i listopada.

London Gazette, ogłasza w części urzędowej zwo­
łanie parlamentu na dzień 4ty listopada.

Hrabia Derby otrzymał jak przewidywano, osieroconą 
przez śmierć księcia Wellingtona, godność kanclerza uni­
wersytetu Oxfurdskiego.

Wedle ostatnich wiadomości z Lizbony z dnia lOgo 
m., nowe prawo wyborcze i dekret królewski zwołu­

jący kortezy na dzień 2gi stycznia, powszechne sprawiły 
zadowolenie.

Marszałek książę Terceiry, i wszyscy oficerowie któ­
rzy służyli w wojnie półwyspu, wysłani zostają do An­
glii na pogrzeb księcia Wellingtona ze strony rządu por­
tugalskiego i armii, która w czasie pogrzebu trzechdnio- 
wą przywdzieje żałobę.

jow.
podziałowi, który

7 “. " “ \ , r 7 pciw jedności i nierozdzielności
2 , L S  l TcI  W w *

zarazem nad budżetem księstw. Minister skarbu odpo­
wiedział wszakże, źe sojin duński zajmować się nie mo­
że wydatkami na księstwa przypadf,j 5Jcemi*

—  Monitor francuski z d. 19g0 b. m., zawiera w ęzę  
ści urzędowej artykuł, w którym oświadcza, „ c wie lc 
manifestacye jakie świeżo zaszły na korzyść przywróce­
nia Cesarstwa, wkładają na księcia prezydenta obowiąze 
zwołania Senatu na dzień 4ty listopada. Jeźli wypadnie 
z jego obrad, że należy wprowadzić zmianę w formie 
rządu, Senatus-consulłum jaki w tej mierze przyjmie, 
poddany będzie potwierdzeniu ludu. Ciało prawodawcze

u k a z a ła  ^ię, z ach o ro w a ło  1 1 ,0 1 2 ,  w y zd ro w ia ło  6 3 1 0 ,  
um arło  4 6 8 0 ,  pozos taw ało  2 2 .  D alszy  s tan  zdro­
w ia m ieszkańców w m ie śc ie  naszem , tj. od dnia 2 5  
w rześn ia  do dnia dzisie jszego, w iadcmy już  jest  czy­
telnikom, z codziennie podaw anych  p rzez  nas  r a p o r ­
tów,^ a dzień w czo ra jszy  należy do najpomyślniejszych 
bo nikt nie z a c h o r o w a ł , nikt nie u m ar ł  na tę epide­
m ię ,  ostatni z pozosta jących  chorych w y z d ro w ia ł .  
Co do K ró les tw a ,  w e d łu g  daty , j a k  na początku w sk a ­
za n o :  zacho row ało  w  ogóle prócz miasta W a r s z a w y  
6 4 , 8 4 3 ,  um arło  3 0 , 9 3 0 ,  p ozos taw a ło  cho ry rh  4 8 1 9 .  
N a jw ię k sz a  śmiertelność b y ła  w  gubernii W a r s z a w ­
skiej, ja k o  najliczniejszej, a w tej znow u, najsilniej­
s z a  epidemia w powiecie Kaliskim, w  którym zacho- 

6 , 2 9 4 ,  a um arło  3 , 8 2 9 ;  najm niejsza zaś  
w  te jże  gubern ii ,  w  powiecie S tan is ław ow sk im , gdzie 
za c h o ro w a ło  1 3 0 1 ,  a um arło  4 8 2 .  W  gubernii H a -  
• o.nskiej, najs iln ie jszą  b y ła  w powiecie Opoczyńskim 
w  kioryn, z a c h o ro w a ło  1 5 4 2 ,  um arło  7 8 9 ;  n a j s ł a b -  
2 " i  n'n powiecie S topnic  kim, zach o ro w a ło  bowiem
Pfockiei n a lu r^ b  na w y kas!ie c h n ry ih .  W  gubernii l  łockiej n a jw ięk sza  w pow iecie  P ło c k im ,  gdz ie  z a ­
chorow ało  1 4 a 6 ,  um arło  7 6 4 ;  najm niejsza w O stro­
łęckim, gdzie z ach o ro w a ło  5 5 0 ,  um arło  i  7 8 .  W  g u ­
b e rn i  Lubelskiej najmocniejsza w  powiecie Lubelskim 
zach o ro w a ło  bowiem 1 2 9 7 ,  um arło  4 3 2 ;  na js łabsza’ 
w powiecie Z am ojsk im , zach o ro w a ło  3 ,  u m a r ła  1 , 
re sz ta  w y z d ro w ia ła .  W  gubernii Augustow skie j n a j­
mocniejsza w powiecie Ł om żyńsk im , zachorow ało  
3 0 5 ,  um aiło  1 2 0 ;  najm niejsza w S e jneńsk im , z a ­
ch o row ało  2, u m ar ła  1. Z  tego o b ra z u ,  czytelnicy

K r a k ó w  2 2  październ ika.

raSi'i2)b7 b* ’’ lak"* pozostaje w ku -

W ic d e ń  21  psździer .  J .  C. K. Mość przed odjazd m 
s w u m  z Pord none p rz e z n a c z y ł  1 0 0 0  lirów  na tam­
tejszych  ubog ich , a 1 2 0 0  na teatr. W iadom o że t a ­
meczna gmina sp ro w a d z i ła  umyślnie operę  na uczcze­
nie pobytu N P ana . P. Spellkdi w łaśc ic ie l  p a łacu  z a ­
ję teg o  na mieszkanie cesarsk ie ,  o t r z y m a łw  da rze  p ier­
ścień z b ry lan tow ą cyfrą  N P a n a ;  s łu ż b a  zaś  bogato 
obdarow aną  z ist.iła.

—  W p ły n ię ty  z różnych kas krajowy ch do kasy  
ccntralr.ćj rządow ej 1 milion z ł r .  w zd aw kow ych  p a ­
pierach zostanie, spalony w dwóch częściach na dniu 
2 2  i 3 0  b. m. Z n iszczen ie  tych papierów  nie zmniej­
szy  w sz a k ż e  ogólnej cyfry p apierów  publicznych w  o- 
biegu będących.

M nsignor Amatori wyznaczonym z o s ta ł  ze s t ro ­
ny s ti l icy  apostolskiej w c< lu zeb ran ia  dat o zniesio­
nych za  czasów  Jó ze fa  II w A ustry i  k lasz to rach , 
z wielu bowiem stron poczyniono kroki w zam iarze 
przyznania  pretensyj z tego zniesienia w y p ły w a ją ­
cych. }

— Z  okazyi zdarzonego w ypadku  a rcybiskup  w ie­
deński o r z e k ł ,  aby w razie zeznania  p rzy  spowiedzi 
przekroczeń  f inansowych, absoJuCya ud!5je]an8 by4a 
jedynie w raz ie  zw ro tu  nalezytości skarbow i p rz y ­
pad a jący ch ,  pomimo przedawnienia  takow ych p rze ­
kroczeń.

— G a z e ta  tr y e s ts k a  pi*ze’ N P an  obe jrzaw szy  
część  II o ty s to jącą  na kotwicy pod F , ump 5 a będącej 
pod dow ództw em  kapitana okrętu liniowego p. J w a -  
nosicza , który razem  by ł  komendantem fregaty  „N o -  
w a r a ,“ n a p isa ł  następujący hst w łasn o ręczn y  do n a ­
czelnego dow ódzcy marynarki jen .-por.  hr. Wimpffen: 
„Spostrzegam  ze szczegóbA. przy jem nością , iż po­
w ierzchow ność  i wyćwiC*fDie s łu ż b y  m orsk ić j,  tu­
dzież  w ielka czystość na s ta tk a c h ,  zaprow adzona  
już zupe łn ie  m usztra  w niP“ 'cckim ję z y k u ,  i w ido­
czny postęp w w yksz ta łccn!u mojej m ary n a rk i ,  sa  
skutkiem umiejętnego i enCJDOznego w p ły w u  twego 
jenerale. Objawiam ci ninicjSZf m moje szczególne z a ­
dowolenie i polecam zawiadomić 0 tćm oficerów i s ł u ż ­
bę. I< turns 1 3  października 1 8 5 2 .

F r a nc iszek  J ózef.

K r ó l e s t w o  *ł ° l s k i e .
M ' V a r s z a ,w a  1 9  października. C zytam y w K u r y  e rze

a r s z .  „Nikomu zapew ne &czyH‘lników n a s z y c h , r i e -  
będzie obojętnym, sta tystyczny W ykaz, na raportach  
u rzę  lowych^ oparty ,  o postęP,e cholery  w  ca łem  K ró -

, z w ł a s z c z a , gdy pomimo j„k  na jsk rupu la ta ie j-  
ze  strony naszej ogł»sz»n 0 stanie tej ep ide -  

k r a ż i ć  ą- j e s z c z e ,  przesadzone Cy f ry śmiertelności, 
k rąży ć  nie p rzes ta ją .  Obję ą tym 
u w a ż a ć  • ■

szych  
mii

  . w ykazem  ilość osób
u w a ż a ć  należy od d*ty pojawienia s ję w Królestw ie 

p„   r .....................      r cholery, Czyli od d a 4  mS,a r . b. po d j,ień w rz e _
powołane będzie do sprawdzenia regularności wotów i sma t. r. I t a k :  w samej W a rsz a w ie  od czasu po ja -  
takowe obrachuje*. | wierna się tej epidemii, a w iadom o, że  ta 8go lipca

pow ezm ą n a jrzeczy w is ts zą  wiadomość o postępie cho- 
lery w  ca łym  kraju  i o śmiertelności w  skutku tako­
wej; później zaś  podamy dalsze  po 2 5  w rześn ia  w y ­
padk i,  t a k ,  aby  mieć c a ły  rezu lta t  po przejściu epi­
demii. M ów iąc  o śmiertelności w W a r s z a w ie ,  n ie -  
mozemy pominąć wzmianki o tych energicznych śro d ­
kach, p rzedsięw zięc ie  k tó ry ch ,  tak silny w p ły w  w y ­
w a r ło  n i  ograniczenie  sze rzen ia  się cholery w  tem 
mieście. Pomijamy z nich te, o jak ich  wspomnieli­
śmy po szczegó le ,  j a k  np. o o tw orzeniu  szpitali i a -  

O aegdaj w y z d ro w ia ła  ptek dla niesienia dotkniętym szybkiej i bezpła tnej
pomocy; o tyrli licznych ofiarach jakie  bez w zględu  
na s ta n ,  lub różnicę w y z n a n ia ,  p o sy p a ły  się hojnie 
ze w szech  s t ro n ,  bo tu ludzkość z dobroczynnością  
podaw szy  sobie rę c e ,  z b u d o w a ł ,  tam ę, o k tó rą  i n a j ­
silniejsza z a ra z a  b y łab y  się rozb iła .  Ale poniew aż 
ciekawym będzie  dla każdego w y p a d e k  tych ofiar i 
s k ł a d e k ,  z k tórych z a rz ą d zo n o :  ju ż  h e rb a tę ,  już o -  
biady b ezp ła tn e  p rzez  VVarsz. Tow. Dobroczynności, 
prz to chcemy tu w y k azać  cyfrę  takow ych. O J  chwili 
bowiem n a jp ie rw s z y c h , a p rzez  J O .  K sięc ia  Namie­
stnika K ró les tw a  udzielonych w tym celu darów  jak 
niemniej i zw iększen ia  p rzez  J .  Ks* M ość liczby 5 c io -  
g roszow ych  ob iadów , Tow. D obroczynności, z a j ą -  
w szy  S,ę odpowiedniem urządzeniem  teg o ,  w y d a ło :  
4 .1 ,1 9 2  porcy. obiadów i 1 1 G 4 9 4  porcyj herbaty .

, . ^  ^  n 'e  w ch o d zą  ani obiady w y d a w a n e  prze'z
oddzielny Komitet pod p rezydencyą  J \ y .  R. R, S tanu  
Andrault p rezyden ta  m iasta ,  ani p r z e z  zgrom adzenie  
X X . K apucynów , ani w reszc ie  o czem już dawnie!

' 1  i  | .  r  • /  • *  "  U l C ł

po szczególe  wspomnieliśmy, p rzez  s ta rozakocnych . 
Ta  więc tak  znakomita i tylko p rzez  same W . T. D." 
w ypełn iona  cyfra, ob jsśa ić  powinna każdemu dosta­
tecznie pow ody, dla jakich epidemia, mimo ca łe j  s ro -  
gości swojej w  tym roku, tak m ało  dzięki Dogu, z a ­
b ra ła  nam ofiar. Dodajemy w  ko ń cu ,  iż w yda tek  na 
to w yno s i ł  3 1 7 6  rs. 4 2  ko.; a że  z da rów  na ten cel 
w p ły n ę ło  rs. 2 1 1 1  kop. 5 3 ;  przeto samo T o w a rz y ­
stw o, w y d a ło  z w ła sn y c h  funduszów rs. 1 0 6 4  kop. 
59 .

— W c z o ra j  za c h o ro w a ło  w  W a rs z a w ie  na cholerę 
osoba 1 w y z d r o w ia ło — u m a r ła  1, pozostaje  — .

CK. W . )
F r a n c y a .

P a r y ż  1 7  października. W  dopełnieniu w czo ra j­
szego sp raw ozdan ia  o przyjęciu  ks ięc ia  p rezyden ta  
wr P a ry ż u ,  podajemy odpow iedź jego  na mowę prefe­
kta Sekw-any.

„Tem szczęś l iw szy  jestem, r z e k ł  książę  z życzeń , 
które mi W Pan w yn u rzasz  w  imieniu miasta P a ry ż a ,  
iż okrzyki które mnie tu w i ta ją ,  s ą  dalszym ciągiem 
tych, k tórych w  c a łe j  mojej podróży byłem  p rzed ­
miotem.

„ J iż e l i  F ra n c y a  chce ce sa rs tw a  to dla teg o ,  źe 
w  tej formie rządu  lepsze widzi rękojmie sw ojej wiel­
kości i p rzysz łośc i .

„Co domnie pod jak ąko lw iek  n a z w ą  mam jej s ł u ­
ż y ć ,  pośw ięcę jej w szystk ie  s i ły  i c a łe  p rzy w iąza ­
nie moje.“

—  M o n ito r  p rz e d ru k o w a ł  a r ty k u ły  dzienników 
P a y s , C o n s ti łu t io n n e l  i P a tr ie  o mowie księcia  p re ­
zyden ta  v/ B ordeaux i zdaje  s ię ,  że  ma zam iar  umie­
szczać  rów nież  przychylne tej mowie a r ty k u ły  Ea­

ch dzienników , dzisiaj bowiem podaje  a r -
p rzy jazne

gram czn  — .
ty k u ł  M o rn in g  P o st  z aw ie ra jący  n ad e r  
nad tą  mową uwagi.

_  W czora j  w  dzień w jazdu  Ludw ika Napoleona 
do Paryża obchodzono jednocześnie w  kilku kościo-
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łach  nabożeństwem żałobnem rocznicę tracenia kró­
lowej Maryi Antoniny. .

—  W końcu z e s z ł e g o  tygodnia kupiono dla pani 
Howard w y s t a w i o n e  na licytacyą dobra Ue&uregard 
w  d e p a r t a m e n c i e  Seine ct Oise za summę 5 4 0 , 0 0 0  fr. 
k t ó r e  rotówką wypłącono. Uważają to kupno s łu ­
sznie czy  niesłusznie za dowód zerwania projektów 
m a ł ż e ń s k i c h  księcia prezydenta.

i l  O S 8 y  a .

Kaliski korespondent L lo y d a  pisze między innemi: 
Teraźniejsza podróż inspekcyjna Cesarza rossyjskie-  
go i wielkie ćwiczenia wojskowe w  południowej 
Kossyi dały  powód póła.cno-niemicckiin dziennikom 
do połączenia icli z wTypadkami zaszłem i i zajść mo- 
gacenii w e  Francyi, co zupełnie jest inylnćm.  ̂ Tera- 
zaiejsze obroty wojskowe w llossyi s.  ̂ skutkiem pa­
nującego od dawna zw y rz  j u ,  żc corocznie wojska  
w  znacznych s iłach zbierają s>ę w  obozach, a C e­
sarz rob; ich przegląd. Od r. 1 8 4 8  na takowych o-  
bozsch znaczniejsze je szcze  gromadziły się siły; al­
bowiem czynna armia w yjąw szy  5 ty korpus piecho­
ty', zostaje od owego czasu na stopie wojennej i na­
wet korpusy rezerw ow e jazdy w ciąż są zmobil zo -  
wane. Od dawna arm.a rossyjska rozkładała  się o-  
bozem w  Polsce; tak pud Kaliszem (_18 3 5 - 1 8 4 9 )  
Łowiczem, Suwałkam i itd. jak w ltossyi pod Łuc­
kiem, Homlem, Czugujcwem, Woznoseńskiem itd. Od 
czasu wojny węgierskiej, w samej Polsce i Litwie, 
stało  1 8 0 , 0 0 0  ludzi w trzech osobnych obozach i 
odbywało ćwiczenia przed Cesarzem. W  maju 1 8 5 1  
r. o b o z o w a ł o  G l),000  ludzi pod Łowiczem, w w rze­
śniu t. r. takież same s i ły  ze 1 1 2  działami pod M o­
skw a, a prawie pod tę s  uną porę w  r. z. co i teraz, 
Cesarz odbył przegląd rezerwy jazdy pod Czugaje-  
wem i Elisabelgrodem, tudzież przegląd wielkiego o-  
bozu pod Łuckiem gdzie s ta ł  4 ty  korpus piechoty. 
Z  tego co tu przytoczono okazuje s i ę , ze  obecna po-  
dróż inspekcyjna Cesarza nie jest  bynajmniej skut­
kiem kwestyi C esarstw a, ale zw yk łym  przeglądem 
tych korpusów i oddziałów, które rz: czy wiście od 
niejakiego już czasu zostają w stanie mobilizacyi na­
kazanym przez polityczne położenie Europy. Ze  
w  ltossyi wcale się nie obawiają wojny z powodu  
Francyi, pokazuje się ztąd j e s z c z e ,  że  za ło g a  Kró- 
lestw’a Polskiego znacznie od dwóch lat zmniejszona 
nie otrzymała w ostatnich czasach żadnego wzm o-  
c cieni a. A  przecież Polska z wielkiemi swojemi 
t w i e r d z a m i ,  koszarami i arsenałami, jest rzeczyw i-  
stym o b o z e m  w o j e n n y m  i z b r o j o w n i ą  a rm ii  r o s s y j  — 
skiei, jak również, że  nie w  P e t e r s b u r g u ,  n ic  w  Mu-
skwic, ale w W arszaw ie jest g łó w n a  siedziba na­
czelnego marszałka i jencralnego szefa sztabu czyn­
nej armii._________

zagraniczna.Kronika miejscowa i
K r a k ó w  2 2 paźdz. N ie  pierw szy to raz  wczoraj p rzed­

stawiano u  nas kom edyę p- Stanisław a B ogusław skiego p. n . .
„ I,w y  i L w ice", ale pierw szy raz mamy sposobność powiedze­
nia  o nićj słów kilku. A u to r zam ierzył skreślić  obraz tow a­
rzystw a, k tó re  rości sobie prawo do owego zwierzęcego przy­
domku wyjętego z nowego słownika dzisiejszych obyczujow 
francuskich. W yborny to  przedm iot do kom edyi francuskiej,
wdzięczniejszy jeszcze d la  polskiej, bo ta  sprzeczność c

J ‘ tow arzystw a „ lwiego “ , tćm  mocniej
obec 19go w iek u , czćm były  za

les precieuses“ . Ban B ogusław ski znał
parę  wyrażeń z „ Les precieuses

rów  całego społeczeństw a 
rażąca. T ćm  są  „lw iceu 
m olierowskich czasów 
to  dobrze, bo użył naw et n -

1 wieliudicules“. Kom edya jego  grzeszy jed n ak  przez zmieszanie 
w yobrażeń z niem iecką transcendentalnością, co n iejest cechą to ­
w arzystw a lwiego, a  bardziej grzeszy jeszcze rozw iązaniem ; za­
m iast bowiem w oczach Celiny dać poznać je j przyjació ł jako  
tchórzów , nie stawających na p lacu , zam iast przekonać zezna­
niem  starego Jana, iż m niem ana schadzka m iłosna m iała  na 
celu pożyczenie pieniędzy, Sędzim ir p rzystępuje od razu  do 
zwalczenia córki wspomnieniam i m łodości, obudzeniem  uczuc 
dziecięcych, co powinien by ł sobie jak o  zręczny stra teg ik  na 
ostatn ią broń  zachować. Celina nie w przód się zachwiać może, 
nie w przód wyrzec się swoich lwich narowów, dopóki nie opa­
dnie jed en  po d rug im  lis tek  z kw iatu jć j tow arzystw a, póki 
nie zacznie pogardzać te m i, k tórzy  j ą  otaczają. Pom im o tych 
u s tć rek , pomimo włożonych naw et w usta  starego sług i i po­
k o j ó w k i  w yrażeń , k tó re  zakres ich pojęć przechodzić były 
winny, pomimo że scen k ilka  więcćj nam  przypom inają sa­
ty rę  niż kom ed y ę , mianowicie d la braku  akcyi dram atycznej, 
a  naw et powiem y wyraźniej : i tokiem  i językiem  satyrę K ra ­
sickiego, przecież kom edya
lent, k tó ry  po trzebuje  się ty iao  oueznac niiżćj z tajem nicam i 

scenery i.

i tokiem  i 
ta  znakom ity pisarski zdradza ta- 

ty lko  obeznać bliżćj z 
m echanizmem  dram atu , aby m ógł nam  zbogacić szczu- 

n ły  szereg oryginalnych p isarzy  dram atycznych. Języ k  jeg o  
silny, jęd rn y  obfity, w iersz łatw y i potoczysty, niepom ału wyna­
gradza ją  uste rk i kompozycyi. K iedy  sztuka ta  najlepszem  cie­
szy się powodzeniem w W arszaw ie, obojętność publiczności na- 
szćj tćm  mocniej czuć się d a je , iż g ra  artystów  pod wieloma 
względam i zasług iw ała  na  liczniejsze grono w idzów , mianowicie 
kładziem y na pierw szćm  m iejscu pannę G rochowską (A dela) i 
PP- Kalieińskiego (A rtu r) i W ilkoszew skiego (A lfred).

— In tro liga to r H ugo Schiitz w B erlin ie  zab ił b ra ta  swojćj 
żony, znakomitego rzeźb iarza  Affingera. Schutz zaprosił na u ro­

dziny swoje 10 października krew nych i przyjació ł swoich x
około północy podpiwszy sobie m ocno, wyszedł do kuchni i
w rócił do pokoju uzbrojony rożnem na łokieć  długim , / o n a  i 
b ra t jć j  Affinger zbliżyli się do n ieg o , nak łan iając  go,^ żeby 
rożen odrzucił. Schutz przyciągnął ku  sobie Affingera ob jął go 
w pół i zanim  się spostrzeżono, w bił mu rożen w plecy tak , iż
ten  przeszedł przez piersi. Affinger w godzinę żyć przesta ł,
a  Schutz nie wytrzeźwiony jeszcze, odprowadzony został do w ię­
zienia.

 W  L ondynie m iał wieśniak n ieszczęście, że się po tocz)ł
z ciężarem  na głowie niesionym i rozb ił kupcowi w ielką szybę 
rzn ię tą  w oknie, w artości 30 fnt. szt. K upiec się rz u ca ł, do­
m agał się zapłaty , a chłop się wym awiał, że niem a czćm szkodj 
zapłacić. Dwóch panów przechodzących a  oburzonych niezgra- 
bnością chłopa, radzili kupcowi, aby m u zrewidowano kieszenie, 
bo chłop m usi być bogaty, tylko u d a je , że niem a czćm zapła­
cić, a  w ciągnąwszy g °  óo sklepu, znaleziono rzeczyw iście w wę­
zełku  bankn t  na  50  fnt- sit. K upiec uradow any zabiera bank­
not, wydaje z niego 2 0 fnt. szt. reszty  i dziękuje przechodniom , 
k tórzy  mu dopomogli °dzyskać stra tę . Tym czasem  chłop od­
grażając  się , że kupca za gw ałt oskarży, wyszedł szukać kon- 
stabla. W  k ilka  chwil kupiec ogląda banknot i przekonywa się, 
że fałszywy. S tracił więc i szybę i  2 0  fnt. szt. k tó re  wydał, i 
dom yślił s ię , że chłop z ciężarem i dwaj uczynni przechodnie 
byli oszustami.

  P ierw szy okręt poruszany siłą cieplika, zbudowany został
w Am eryce i nazwany 0(f wynalazcy swego „Ericson**. M ieści 
on w sobie 2 0 0 0  beczek ładunku i wprowadzony je s t  w ruch 
za pom ocą ogrzew ania i studzenia pow ietrza w cylindry wpu­
szczonego. T akich  cylindrów je s t i , każdy 13 stóp  średnicy 
m ierzy, pod niem i m ałe piecyki do ogrzewania. N iepodobna da­
wać tu  technicznego opisu całego n a rzą d u , zapowiadającego 
zmianę dotychczasowej najwięcćj rozpowszechnionćj siły  ruchu, 
ja k ą  je s t  p a ra , na  siłę znacznie mniej nakładów  potrzebującą. 
„ J e s t  to  ta  sama zasada, mówi N ew -York-H om e~Journaly k tó ra  
służy z a  podstawę ruchow i powietrza w pokoju ogrzanym , mo­
cniejszym wiatrom  w lecie, burzom pod zw ro tn ikam i, a  zdzia­
łana ogrzewaniem  i  sprężystością pow ietrza1*.. N arząd  kalory­
czny zużywa tylko 1/ i0  paliwa potrzebnego do narządu  paro­
wego, koszt jeg o  znacznie mniejszy, bo n iepotrzeba ko tła , m iej­
sca m niej zajm uje , m nićj ludzi zatrudnia  i nie wznieca obawy 
pęknięcia k o tła ,  wreszcie z powodu prostego składu swego nie 
łatw o się psuje. S iły  tćj użyto ju ż  korzystnie w pewnćj fabryce 
w N o w y m -Y o rk u , niewiadomo jak  się uda na pomienionym 
okręcie w większych rozmiarach.

—  W  Y itto ria  obchodzono tak  ja k  w całćj H iszpanii żało­
bne nabożeństwo za W ellingtona. K atafalk  przybrany  by ł we 
w szystkie trafea  zwycięstw] na Francuzach i w napisy wylicza­
jące  św ietne czyny zm arłego na półwyspie. W  jednym  naro- 
żniku katafalku  czytano również n a p is : „ La fa b r ic a  de porce­
lana del I^at'do^ , a  trofea potl nim. sk ładała  się z rozbitego ta-
lerza  krepą osłoniętego. Jenera lny  kapitan V itto ry i naznaczył 
1 0 0 0  rcalów  na wykrycie osoby, k tó ra  się tego dopuściła. N ie ­

jed en  z czytelników ciekawy b ędzie , co znaczyła ta  skorupa 
porcelanow a w liczbie trofeów  wojownika ? Oto, sław na fabryka 
w Bardo zburzoną została  na  rozkaz księcia pod pozorem , że 
F rancuzi m ogliby zam ienić j ą  na  w arow nię , a  od tćj chwili 
ju ż  ona n ic przyszła do dawnego stanu świetności.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u n a  telegraficzne z  dnia 2 2  p a żd ziern . Metaliki 5-proo.  

9 4 7 , .  — Metaliki 4 ‘/ , - p r j o .  8 4 ' / , .  -  Metaliki 4 - p r o o .  7 5 % . — 
4-proo. i  1&39 r .  1 4 1 %  -  3 7 2-p roo .  ~  1-proc .  19% .
z ciągn. z 1831 r. 350, 3 0 8 1/, .  — A ugsburg  1 1 6 ' / ,  Londyn
11 kr. 281—30,1 Paryż 13U 7,.— Akoyo Bankowe 1 340 .— Akoye 
kolei żel. półn. Fordyn. 3 4 0 . — Pożyeęka z r. 1851 lit. A 9 7 % , .  
ii. 112% . Ost-D nnu Dainpfsoh. 126.

K u r s  k r a k o w s k i  33 paździora .  B anknoty  91. — Pruski  k u ran t  
103. -  Im p e ry a ły  ro i .  34 *r .
Dakaty  1 9  Błp .  gr. 20 — L is ty  Król. i ols.
żądają . — L is ty  zas t .  galio. ® kupon
Cw anoygery  s ta ro  1 0 4 % ,  nowo 

K u r s  l w o w s k i  z dnia 18 paźJziern-  D uza t  holcnd. 5  z ł r .  28 k r . — 
Dukat 008 . 6 z ł r .  34 kr. -  p ó f im p o ry a ł  ros.  9 z l r .  37 k r .  -  
aube l  r o a . l  a l i . 52 k r .  — T a la r  pruski  1 z ł r .  43 k r .  -  Polski 
k u ran t  i p ięciozłotówka 1 z ł r .  2 3 %  k r - G 4ho. l is ty  zas t .  za  100 
z ł r .  89 z ł r .  20 kr. . .. , ,

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 21 paid*>®r “ ,ka ~  ""SUlik i Nowa
noiyozka .  8 4 % .  — Akoyo Banko w ed. 1344 — Akoye kolei żel.
gzi. 2 1 5 .— Agio od z ło ta 3 3 % )  oJ " a  . I(i‘

K u r s  w r o c ła w s k i  z d. .1  pażdziern- Banknoty austryaok. 6 8 '% . ż. 
Banknoty polskie 97 7, ż. — y  *afcfawne polskie dawno i 
nowo 98 7, d. — liisty zastawne 105 V, ż . , dto
3 i%  973/. ź — Kolej K rak .-gór® ° ł  80 *•

s rebr .  1 0 0 ' / .  — 
z kup. dają  10 1 % , 

żąda ją  9 1 7 ,  da ją  91.

Nor 6366. CESARSKO KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ (1 4 0 4 )
W ielkiego K się s tw a  m akow sk iego .

Na zasadzie  a r t .  12 us t  hyp. * r ‘ ***ywa inająoyoh prawo 
do spadku po śp. F rano iezku  Borelotvf 111 komorniku sądów ) m po­
z o s t a ł e g o , z ruchomości,  gotowizny o r a z summy złp. 1000 na r e ­

alności w Chrzanow ie  N. 344 ty tu łem  k a u c j i  hypotecznie ubeupie-  
ozonej , sk ła d a ją c e g o  się — oraz  w z y w a  w s z y s tk ic h ,  k tó rzyby
■ ty tu łu  urzędow ania  śp. F ra n c i s z k a  Borelowskiego w c h a r a k t e ­
rze  komornika sadowego rościli sobie Jakie  p re tensj  e do te jże k a u -  
oyi lub w ogóle do Jego m&9sy spadkowej,  aby w terminie miesięcy 
t rzech  z praw am i swemi do c. k. T ry b u n a tu  zgłos il i  s i c ,  w p rze ­
ciwnym bowiem raz ie  spadek  ten z g ła s z a ją c y m  się su^cessorem  
Marcinowi i Józefie Borelowskim bratu i s ios trze  z m ar łeg o  p rz y ­
znanym zostanie ,  p rzy  zarządzen iu  tx U bu lacy i  summy złp. 1000 
z realności N. 341 w Chrzanowie  ja k o  kaucyi i p rzyznan iu  tejżo 
tymże zg ła sza jący m  się sukcessorom.

K raków dnia Igo  w rz e śn ia  1852 reku.  
r 3 ~) Sędzia  prczydujacy  J . Kopyciński.
■ Z a  Sck .  W .  F łonczyńsk i.

f i u a s e r a t y .
(1 2 5 0 )  Uwiadomienie dla gospodarzy.

Długoletnie  doświadczenie nauczy ło  mię, że  siew nasion 
p ra tense  T y m o tk ą  albo

T r a w ą  T y f l M © t c f i a s z © w i >

co
że  siew nasienia  Fhlcuai

powszechnie z w a n e g o ,  pod jes ień choćby najpóźniej ,  z najlepszym 
udaje się sk u tk ie m ,  może z tego pow odu ,  że potrzebuje dużo * i j -  
gooi do sk ie łk o w an ia  i zapuszczen ia  p ierw szych  korzonków . Ze 
za ś  tego roku dla wielkiej posuchy siew tejże T ymotk i  a naw et  i 
koniczyny ogófowo u i e r p i a ł ,  przeto dla chcących  koniczyny pod- 
s iew ać  lub oziminy odrazu T y m o tk ą  zas iew ać ,  niżej podpisany u -  
w iad .tm ia ,  że nas-ienie dobrze w yczyszczone  takowej t r a w y  najpe­
w nie jszego zbioru i na jdorodniejsze po cenie 1 z l r .  mk. g a rn iec ;  

równie j a k  nas ienie

Trawy miodowej
(holcua f in a łu * )  o>lponieilnie na  nzcucgólnie z mne gleby także  te­
goroczne i pod jes ień do siewu zdatne po cenie 20 kr . mk. garnie , 
a le sv plewie j e s t  do nabycia. Próby i g a t u m k  obojga można og lą ­
dać w K rakow ie  i w biórze c. k. T o w a rz y s tw a  gogpodnrczo-rn ln i-  
czego przy  uli-.y S z e w s k ie j ,  i u p a n i  Lipińskiego w Hotelu D re ­
zdeńskim, w W ad o w ica ch  w  handlu pani iMitknó, a w Bochni w r e -  
s ta u ra c y i  pani Hontschel — w k tó rych  to miejscach po zada tko ­
waniu i za porozum:cnirm się pnprzcdniozem. odebranie ufatwionem 
zostanie. Na zapy tan ie  na j a i i c h  poży kach ,  w ja k im  c z a s ie ,  j a k a  
ilość i w ja k i  sposób t r a w y  te zas iane  być m a ją ,  nabywcom za  
listami f rankow anem i objaśnienie  udzielenem będzie.

Klecza Górna dnia I I  sierpnia 1852. — (Poczta W adowice.)
H enryk  Sławiński.

psa  r

o w róciw szy  k a p ła n  Z grom adzen ia  XX. Paulinów z K ió les tw a ,  
lktóry przez 7 la t  oprócz nanki religii i moralności , j ę z y k a  n ic -  
mieokiego w instytucie  L r.b ram ocsk im  płci w yższe j  żeńskiej 
PP. Norbertanek  w y k ł a d a ł ,  życzy  sobie objąć obowiązek n a u ­

czyciela tychże  przedmiotów bądź w d im u  rodz io ie lsk im , bądź na 
icusy i  płci żeńskiej. Szanow ni R>dzice i Opiekunowie powziąść 
m ogą wiadomość w k la sz to rze  na S k a łc e .

(1 4 1 4 -3 ) Ksiądz It. R ze p c tyń sk i.

tłsla tiiic  Wiadoaitośei.

W l e d C ń  21 października.
w Konferencye celno otwierają się dopiero w przyszłym 

tygodniu. Pefnomocnicy są w szy sry  juź lulaj wyjąwszy 
z Wiirtembergu i Badenii. Konferencyi cel wiadomy. 
Projekt Związku celnego który ma być przedmiotem ukła­
dów już gotów. Jest on rezultatem wszystkich poprzednich 
prac i narad. Austrya opiera na nim swe dalsze nadzie­
je  przyciągnięcia Prus i pófnocnych Niemiec. Ostatnie 
kroki zbliżenia się w tej chwili zdaje się że zupełnie chy­
biły. Hr. Arnim widuje rzadko hr. Buol.

D zsic jsze  wiadomości z Paryża, niepozwalają bynaj­
mniej wątpić o bliskiem ogłoszeniu cesarstwa. Pan de la 
Cotir miał wczoraj u hr. Buol tyczące się tej kwestyi 
posłuchanie. Znacie z mych poprzednich listów myśl tu­
tejszego gabinetu. Cesarstwo nie zmieni polityki aus try-  
jackiej względem Francyi,  dopóki będzie tern, czem była 
prezydeneya, podstawą spokojności i porządku wewnątrz, 
a pokoju z poszanowaniem traktatów na zewnątrz. Do 
księcia Ludwika Napoleona należy dać Europie te g w a-  
raneye.

Roboty koło drogi żelaznej środkowych W łoch ,  S tr a -  
da fe ra ta  centrale  rozpoczną się z wiosną. Akcye dopeł­
niające summę 75 milionów lirów, juź zupełnie wyprze­
dane. W Paryżu dom Rotschilda z kilku innemi, w zią ł  ta­
kowych z a S mil., pan Revultella jeden z głównych akcyo- 
naryuszów, który był w tym interesie w Paryżu, w yjeż­
dża w tym tygodniu do Tryeslu.

Familia cesarska i sam NPan bawią ciągle w Schónbrunn.
Pierwszo próby opery znakomitego mistrza i miłośnika 

muzyki jen. Lwowa rozpoczną się w tych dniach. Publi­
czność oczekuje wystawy z niecierpliwością.

C orrespondent B ureau  p isze, że otrzymało depeszę te­
legraficzną z Paryża, która donosi,  że Senat ofiarował j e ­
dnogłośnie K sięciu-Prezydentow i koronę cesarską ,  i że 
koronacya odbędzie się 24go listopada. Wszakże depeszy 
podobnej treści nieznajdujeiny w żadnym innym dzienniku 
równocześnie nas doszłym.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.
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